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Braterstwo Słowiańskie
Jeżeli przewerlujemy kartki atlasu histo­

rycznego od  wędrówki ludów i Karolingów 
po  dzień dzisiejszy, przekonamy się ze 
zgrozą, ile Zxem słowiańskich pożarł smok 
germański. Od Łaby na wschód po Wisłę z a- 
g a r n ą ł  Niemiec obszary — dzięki niezgodzie 
wśród narodów słowiańskich. Toć sam herszt 
zbirów niemieckich, Hitler, w  książce swej 
„M ein Kampf" przyznaje z cynizmem, że 
obszar Rzeszy by łby  o 2/3 mniejszy, gdy­
b y  Niemcy przestrzegały zasad pacyfizmu, 
to znaczy, gdyby nie grabiły ziem cudzych, 
słowiańskich.

Polska i Czechy zawiniły tutaj nie ma­
ło. Polska mimo .swego położenia geopoli­
tycznego, od  wiek wieków zagrażana przez 
„Drang nach Osten", zamiast bronić zaęho- 
dnich rubieży Słowiańszczyzny i skierować 
kierunek swego pochodu na zachód i prze­
ciw zaborczym Niemcom szukać sojuszników 
wśród pobratym ców słowiańskich, zwracała 
swe zakusy ku wschodowi i w  ten sposób 
zadrażniała swe stosunki ze swym wscho­
dnim wielkim sąsiadem, —  z Rosją, dopro­
wadzając do konfliktów z nią, z czego ko­

rzystał Niemiec, uderzając na zaangażowaną 
na wschodzie i osłabioną Polskę.

Lecz nie tylko Polska waśniła się z R o ­
sją i Czechami, waśnili się Czesi ze Słowa­
kami, Choiw aci z Serbami, Bułgarzy z Ser­
bami a Ukraińcy z Polakami.

Dzisiaj, gdy poznaliśmy gehennę niewoli- 
zmądrzeliśmy chyba! —  Na bok odrzućmy 
spory podw órkow e i zapoczątkujmy nową 
erę, erę braterstwa narodów i państw sło­
wiańskich. Poza stroną uczuciową przema­
wia za tym konieczność. Alianci w yda:ą na 
zbrojenia d z i e n n i e  około 700 milionów 
dolarów. Czy stać nas lub którekolwiek 
z mniejszych państw słowiańskich na takie 
zawrotne, astronomiczne sumy (270 miliar­
dów  rocznie), aby uzbroić, się odpowiednio 
na wypadek, gdyby Niemiec kiedyś znów 
pokusił się o now y napad na nas?

Deklaracja Trzech mocarstw przewiduie 
środki, by  me dopuścić do nowego napadu 
furii teutońskiej. A b y  jednak tym pewniej 
uchronić się przed napaścią, ścisła, szczera 
współpraca państw słowiańskich staje się 
nakazem. (J.Z.)

100.000.000 zl. na odbudowe Warszawy
Krajowa Rada Narodowa na posiedzeniu w dniu 

3 stycznia b. r. powzięła uchwałę treści następującej: 
„Krajowa Rada Narodowa widzi w Warszawie 

stolicę Niepodległego Państwa Polskiego. Ruiny 
W arszawy symbolem niezłomnej walki ludu pol­
skiego o wolność i demokrację, walki, którą prowa­
dziła stolica poprzez wszystkie powstania, obronę 
1939 r. i okupację hitlerowską.

W  Warszawie kształtowała się i organizowała 
demokratyczna myśl polska. Warszawa bvła ośrod­
kiem nauki, kultury i sztuki polskiej. W  niej kon­
centrowało się życie przemysłowe kraju i krzyżo­
wały się najważniejsze szlaki komunikacyjne. 1 dziś 
w okręgu warszawskim skupiają się najlepsi przed­
stawiciele nauki i sztuki, najliczniejsze rzesze wy­
kwalifikowanych robotników i inteligencji pracującej.
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I dziś, pomimo zniszczeń, Warszawa i oaręg war­
szawski przedstawiają bardzo poważny ośrodek 
przemysłowy.

Wobec powyższego Krajowa Rada Narodowa 
uważa, że odbudowa Warszawy jest jednym z za* 
sadniezych zadań państwa w dziedzinie odbudowy, 
kraju.

Krajowa Rada Narodowa wita powstanie Komi­
tetu Odbudowy Warszawy i poleca Rządowi udzielić 
mu wszelkiej pomocy w przeprowadzeniu odbudowy 
stolicy".

3ez chwili wytchnienia naprzód
Lublin, 16. II. 45. (R. B. I.) Z komunikatów ra­

diowych wyi-ika, że wojska radzieckie w dalszym  
ciągu dzielnie kontynuują ofensywę. Codziennie 
padają miasta, miasteczka i wsie; codziennie od­
pada Niemcom szmat własnego terytorium.

W ojska radzieckie nie mają czasu nawet na 
zaczerpnięcie oddechu. Mimo wyczerpującego 
zmęczenia, pokonywania szalonych trudności, 
prą naprzód zdobywać piędź po piędzi ziemi, 
zadając wszędzie broniącemu się nieprzyjacie­
lowi dotkliwe straty.

Każdą zdobytą miejscowość zabezpieczają 
i oczyszczają z resztek nieprzyjaciela.

Po zajęciu Zielonej Góry, Domerfeldn i Sorau, 
szpice oddziałów radzieckich węszą za nowymi 
zdobyczami poto, aby po odpowiednim przygo­
towaniu uderzyć trzonem sił i zadać wrogowi 
klęskę ostateczną.

Sporo kłopotu przysparzają jeńcy niemieccy, 
których z każdym dniem jest coraz więcej. 
W  samym tylko dniu 14 bm. wzięto do niewoli 
około 10 tys. żołnierzy i oficerów.

Keritn Sław. '

Ogłaszam przetarg na koziki...
Stało się to, na co czekaliśmy pięć i pół roku.
Generalny odwrót rycerzy  spod znaku swastyki 

dobiega końca. Wojaczkowie już gubią porcięta.
Panika, popłoch, ucieczka, konsternacja. Te uczu­

cia me są nam obce.
— Jak się to mogło sta ć?  — zapyta niejeden 

z poszkodowanych „kameradów", nabitych haniebnie 
przei Hitlera w butlę. —  Adolfie ubóstwiany, a co 
będzie z- nami i z naszym papu? Dlaczegoś nie wy­
słuchał naszych m odłów? Gdzie tę polskie masełka 
i słoninki? Biada nam, biada Adolfie! To ty jesteś 
winien, nie trza nas było prowadzić w ten przeklęty 
korytarz, bodajś się udławił swoim „Mein Kam fem "!

Sprawa tak szybko wzięła nieprzewidziany obrót, 
że nie było czasu obejrzeć się za jakimś bezpiecznym

Cfos wołającego na puszczy
Lublin, 16. II. 45. (R. B, I.) Jak ważnym punk­

tem obronnym dla Niemców było miasto Piła na 
Pomorzu, świadczyć może apel radiowy Himlera 
do dowoacy obrońców Piły:

„Musisz utrzymać miasto za wszelką cenę“—  
powiedział Himler, dając tym samym wyraz 
beznadziejności sytuacji irontu na tym odcinku.

Obrońcy będący pod naciskiem pocisków  
„katiuszy", bomb, czołgów i natarcia piechoty 
Czerwonej Armii, zmuszeni jednak byli nie za­
stosować się do rozkazu Himlera, znajdującego 
się daleko za frontem.

Dowódca obrońców Piły zapłacił „każdą'* 
cenę, jednak miasta nie utrzymał.

Rafinerie w Niemczech płoną
Lublin (R. B. I.) 16. II. 45. — Lotnicy brytyjscy 

wyszukują skrzętnie składy niemieckich zapasów. 
Ostatnio bombowce alianckie zaatakowały rafinerie 
naitowe w okolicy Magdeburga, Lipska, Wiednia 
i na terenie Czechosłowacji.

450 samolotów angielskich dokonało nalotu 
na miasto Chocibórz. na ziemi łużyckiej. Pod 
gradem bomb znajdował sit* Berlin i Drezno.

Kassel padło
Lublin (R B .I) 16. II. 45. —  Do Renu docierają 

coraz to nowe armie alianckie. Wczoraj dokonała le­
go I Armia Kanadyjska, wdzierając się we front 
nieprzyjaciela i wypierając go za rzekę naprzeciw 
miasia Emmerich.

Rzeka Niels, znajdująca się na południe od 
Reichswaldu, została po zdobyciu miasta Kassel

locum, trzeba więc na chybcika znaleźć jaką taką 
dziurkę, w którą by można było wejść i przecupieć 
choćby o rejonowym chlebusiu.

Schodzicie na psy wraże syny germańskie! Trzeba 
dać skórkę Jo wyprawy, rie ma co. Przydałaby się 
czapusia „niewidka", co? A jest masełko czy stoninka 
na wykupiente przepustki?

Wieprzowiny, gnijącego ścierwa świńskiego będzie 
u was dużo.

Prawdopodobne ta horda prusacka zabrała, ze so­
bą karty żywnościowe i zezwolenia na ubój, o ile 
okażą się u nich aktualne, to jeszcze będzie czym 
dożywać tego pięknego żywota, doznanego w G. G.

Już, przepoczwarczone prusactwo kryje się już 
pod osłonę gwiazdy Syjonu. Trze to plugactwo 
skrzydełkami ze strachu i pcha się. nie bacząc, że ta 
gwiazda i tak ich nie uchroni.

—  Jestem żydem ! ! !  —  zaskowycze taka kanalia 
jaknajżałośniej wciągając na rękaw opaskę.
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sforsowana, tym samym utworzony w dniu poprzed­
nim przyczółek mostowy, rozszerzył się do 8 km.

Cztery ataki, którymi nieprzyjaciel chciał odbić 
teren, zostały odparte, przy czym wzięto do niewoli 
5500 żołnierzy i oficerów niemieckich.

Wyspy Japońskie w pierścieniu
Lublin (R.B.I.) 16. II. 45. Flota amerykańska w du­

żej liczbie okrętów wojennych prowadzi operacje 
w  odległości 500 km. od wysp Japońskich, tworząc 
pierścień.

Iwo-Szima w dalszym ciągu było atakowane. Super- 
fortece amerykańskie zaatakowały trzecie co  do 
wielkości miasto japońskie, Nagoje.

Pomóc Ameryki dla Francji
Lublin (R. B. I. ió . 2. 45. Na Atlantyku znajduje 

się w tej chwili 330 ton różnego .towaru, przezna­
czonego z Ameryk dia Francji.

Przymierze sowiecko-franiuskie
Lublin (R. B. I.) 16, 2. 45,. Ambaoador sowiecki 

we Francji, Bogomolow, i minister Bidauit wymie­
nili ze sobą dokumenty ratyfikacyjne, będące zado­
kumentowaniem wzajemnej przyjaźni.

howi przeciwnicy Japonii
Lublin (R. B. I.) 16. 2. 46. Z Ameryki donoszą, 

że Chile, Peru, Ekwador i Paragwaj wypowiedziały 
wojnę Japonii.

Ubytek w produkcji węgla i benzyny
Lublin (R B. I.) 16. 2. 45. Jak skutecznymi są 

ataki powietrzne aliantów, dowodzi wiadomość, po-

Co to szkodzi. W  takiej opresji ? Zwłaszcza gdy 
się czuje, że jego skórę zaczynają naciągać na bę­
ben pokoju .,.Przecież alianci i bolszewicy nie będą mieć 
sumienia całkiem ich zlikwidować. Oni to robili z ty­
tułu najwyższej rasy i kultury, oni mieli prawo do nie 
bylejakiego życia".

Europa potrzebować będzie kilkadziesiąt milionów 
rąk roboczych do uprzątnięcia tworzywa Trzeciej 
Rzeszy, a zająć się tym musi Rzesza Czwarta. Jak 
amen w pacmrzul

Zaczyna się nowa era. Era Czwartej Rzeszy ucie­
kającej się pod skrzydła gwiazdy Syjonu. Fakt auten­
tyczny! Niemcy stroją się w znane nam opaski, aby 
uniknąć „przykrości".

Plugawy krzyżaku!!! Za jakim krzaczkiem zosta­
wiłeś swój tupet i butę, gdzie twój szyk i odwaga ?  
Okazałeś się najnikczemniejszym tchórzem jakiego mógł 
spłodzić tylko płaz. Twój bezprzykładny wysiłek ra­
towania nędznego życia wZDudza u uciemiężonych

chodząca z Niemiec, że po atakach lotmaów alian­
ckich, produkcja węgla spadła o  25% , zaś produk­
cja benzyny syntetycznej 33*/#.

Katastrofa samolotu sekretariatu 
Churchilla

Londyn, 16. II. 45. —  Agencja Reutera podaje, 
że na skutek zatonięcia samolotu, którym lecieli 
urzędnicy sekretariatu Churchilla, zaążający na 
Krym na „Konferencję Trzech", zginęło 12 osób, 
a 5 przepadło bez wieści. Ponadto 5 osób jest ran- 
hych. Katastrofa lotnicza miaia miejsce 1-go lutego. 

W śród zabitych znajduje się 6-ciu urzędników 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych w Londynie, jedna 
kobieta oraz 4-ch oficerów  - urzędników Ministerstwa 
wojny w Londynie. Cztery osoby z obsługi samolotu 
przepadły bez wieści.

Sytuacja w Berlir.e
Pewien korespondent szwedzki opisuje panikę, 

panującą w stolicy Niemiec. „W  Berlinie niema gazu—  
pisze korespondent. — Prąd elektryczny otrzymują 
Berlińczycy na przeciąg jednej godziny. Tramwaje 
są nieczynne. Władze niemieckie uspakajają ludność 
Berlina, gazety i radio zaklinają Niemców, by za­
chowali spokój".

Gazeta szwedzka „Aftenbladet" podaje, że „ty­
siące ludzi ucieka z Berlina, większość z nich udaje 
się piechotą na zachód, lub południowy zachód. Po­
żary, powstałe wskutek bombardowania, zauważono 
na obszarze ratusza, ogrodu zoologicznego, ulicy 
Unler den Linden, placu Aleksandra". — Korespon­
dent szwedzki, przybyłv z Berlina podaje, że —

przez tyle lat Polaków uśmiech pogardy. Uśmiech, ja­
kim obdarza się natrętną plwocinę, wyplutą z zado­
woleniem.

Czy cię ta „czapka niewidka" ukryje przed kon­
sekwencjami, jakie ponieść musisz? Czy pod „cza­
peczkę" zmieszczą się sternicy reżimu hitlerowskiego? 
Przypuszczam, że tym środkiem nie pogardzą I

Składam serdeczne gratulacje i życzę powodzenia.
Taki figiel może się niejednemu sowizdrzałowi udać, 

ale to na krótką metę. Mniemam, że znajdą się „w e­
sołkowie", którzy popsują im tę zabawę, będą docho­
dzić prawdziwości znamion wyznania mojżeszowego 
tych desperatów.

W  Czwartej Rzeszy nastąpi epokowy rozkwit 
w tempie zawrotnym, bo czas nagli, „chirurgii". Chi­
rurgów mają, więc o rzezaków  nie będzie trudno, 
a precyzyjnych narzędzi chirurgicznych w postaci ko­
zików możemy im dostarczyć.
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wszelka władza w Berlinie jest w rękach Gestapo 
i SS. Na ulicach nie widzi się oddziałów regularnych 
wojsk. U mieszkańców Berlina daje się zauważyć 
nieopisany smutek i zdenerwowanie. W  organizacjach 
Opiekujących się uchodźcami i bezdomnymi panuje 
niezwykły chaos".

Szwedzka gazeta „Morgentidningen" podaje ko­
respondencję z Berlina: „Przedmieścia Berlina po­
zostają w pogotowiu wojennym. Mieszkańców przed­
mieść ewakuowano. Mosty na Śpiewie są podir;no- 
wane. W  wielu miejscach na autostradzie, wiodącej 
do Berlina pobudowano barykady. Autostradę pod­
minowano również. W  obecnej chwili znajduje się 
w Berlinie około 250 tysięcy zagranicznych robot- 
ników",

Naprężona sytuacja
w D a n i i

Radio ze Sztokholmu donosi o naprężonej sytuacji 
w stolicy Danii. Ostatnio miała miejsce w Kopen­
hadze krwawa utarczka między hitlerowcami a lud­
nością, w czasie której zostało zabitych i rannych 
10-ciu Duńczyków.

W  mieście dokonano masowych obław i aresztowań.

R e z u lt a t  n a lu t u  na B e r l in
Jak podaje Agencja Reutera, sztab amerykańskie­

go lotnictwa wojskowego we Francji ogłosił komu­
nikat, który podaje, że w czasie nalotu 1000 bom­
bowców amerykańskich na centrum Berlina, 8 bomb 
spadło na Ministerstwo Lotnictwa w Berlinie. Ponadto 
zrzucono bomby w okolicy Ministerstwa Woiny, 
Kancelarii Hitlera, Mu* sterstwa Propagandy, sztabu 
Gestapa, Ministerstwa Rolnictwa. Centrum Berlina 
było objęte pożarami. Nad obszarem długości 2-cb 
kilometrów i szerokości 1-go kilometra wisiały gęste 
obłoki dymu.

Z A
Katyń,  

O ś w ię c im ,  
M ajdanek,  

Z a  z r u j n o w a n ą  W a r s z a w ę

śm ie rć  Niem com !

j ó Z h t '  śW ITa LSKI

(ślub ŹKitlera
Jeden Adolf jest na świecie.
Jeden tylko wielki drań!
A jak pewnie wszyscy wiecie 
Nie chciała go żadna z pań.

Lecz ożenić trza koniecznie —  
Z celibatu wszak 
Oszaleje, lub się wścieknie,
Lub go trafi szlag.

Dla mnie jest to kłopot nikły,
B oć ma gładkie lico,
Dałbym ślub mu całkiem zwykły 
Z pdnią Szubienicą.

Czeka ona wytęskniona 
Na Adolfa swego 
I wyciąga tw e ramiona 
1 sięga po niego.

Gdy obejmie go i ściśnie,
Przytuli do siebie,
Adolf słówka już nie piśnie 
/  znajdzie się w niebie.

Sprawozdanie
W  dniu 18. 11.45 odbyła się staraniem W y ­

działu Informacji i Propagandy w Nowym Sączu 
podniosła akademia, która jest początkiem do 
utworzenia Związku Polsko-Radzieckiego na te­
renie Sącza.

W  czasie uroczystości przemawiał ob Sichrawa 
z ramienia miasta, ob. Kalaman kierownik W y ­
działu I. i P. w Nowym Sączu, major wojsk  
Czerwonej Armii z ramienia R. K. U. porucznik 
Pawlik.

Orkiestra odegrała Hymn Państwowy i marsza 
podhalańskiego.

Ogłoszenie
Redakcja Dziennika Ziemi Sądeckiej poszukuje 

kierowników do uruchomienia Oddziałów na terenie 
Krynicy, Grybowa, St. Sącza i Limanowej.

Zgłoszenia pr?yjmuje się w lokalu Redakcji —  
Nowy Sącz, ul. Jagiellońska 26.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
Władysław P, w Nowym Sączu „Na marginesie”  —  nie 

pójdzie. Radzimy popracować.
G. Jerzy w Nowym Sączu —  „Zastanów się”  —  nie opra­

cowane. nie pójdzie. Zanim s ic  co napisze, trzeba się zastano­
wić II Radzimy pracować.

Rękopisy do odebrania.

Druk, R. Ladenberger, N. Sącz, Jagiellońska 21. W ydaw ca: Powiatowy Wydział Informacji i Propagandy w Nowym Sączu,


